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W dniu decyzyi.
Nota polska w s p ra w i górno- 
ślgsKiei do Rady najwyższej.

Paryż (EE)_ Poseł polski w/ęczyl w 
dniu 7 bm, przewodniczącemu kaay naj
wyższej notę Rządu polskiego w spra
wie górnośląskiej.

Rzeczoznawcy francuscy za uwzglę
dnieniem wynijców głosowani?,

Paryż (EE). Przebieg obrad górno
śląskiej Komisji rzeczoznawców był na
stępują. >: delegacja włoska przedłoży
ła projekt podziała Górnego Śląska o- 
greślony, jako t. zw. ,,druga linia Sku
z y  zat\s lerdaany przez o  iecnogo wło- 
-idego mW tra spraw zagranicznych. 
Linia la przyłącza do Polski m, i. powia
ty bytomski i .aiu górski, pozostawia 
zaJ przy Niemczecn Hutą Królewską. 
Delegacja angielska nie ujawniła po
czątkowo swego zdania dopiero po o- 
trzyn.aniu w dniu 4 sierpnia nowych 
instrukcji z Londynu oświadczyła się 
ze y/zględów gospodarczych pr.ecłw t. 
zwt drugiej linii Sforzy, a za podtrzy
maniem pierwszej jego linii. Włosi o- 
świadczyli wobec tego że delegat Włocn 
ua Radzie najwyższej przyłączy się do 
w.ększości. Delegaci francuscy oświad
czyli się przeciw projektowi angielskie
mu ze względu na to, że opiera się on 
wbrew zasadom traktatu wersalskiego 
tylko na podstawach gospodarczych, a 
nie uwzględnia wyniku glosowania. Dal
sze obrady uznane zostały wobec tego 
za bezcelowe, a Komisja wypracowała 
tylko wiad omy protokół swych obrad 
Jla Rady najwyższej bez padania kon
kretnych wniosków.

I Włoch" chcą oprzeć rozwią
zanie na wyniKach plebiscytu.

Rzym, 7 bm. (PAT). Ag. Havasa do
nosi; Półurzędowy komunikat donoszący, 
że Benoani i Della T oretta udali się na 
konferencję Rady Najwyższej, stwierdza, 
że Włochy gotowe są uczynić wszystko, 
co będzie w ich mocy, aby przyszło na 
konferencji do rozwiązania zagadnienia 
górnośląskiego. Wiochy dążą do takiej 
formy rozwiązania, któraby się opierała 
na wyn.kach plebiscytu 1 uwzględniała 
Interesy ekonomiczne i moralne obu kra
jów. Wiochy pragną ustalenia granicy 
Polski, któraby jej zapewnić mogła suwe
renność 1 pozwoliła stad się czynnikiem 
spokoju i bezpieczeństwa Europy.

Stanowisko Francyi 
nie uiegło zmianie.
Paryż (PAT. Radio.) Dzienniki po- 

dają. że na poniedzialkowem pośle 
dżemu rady najwyższej rząd fraracus' 
ki będzie reprezetowany przez Brian' 
da i Berthelota. W e wtorek o godz. 3 
popołudniu odbędzie się posiudzienie 
konferencji finansowej, w  Którem 
ze strony Francyi wezmą udział Dyu- 

. mer i Loucher.
Reprezentant Stasiów Zjcduncz,o'

nycli, Harwey będzie n; konferoncyi 
przestrzegał polityki rłardinga nie 
mlęszania się do spraw czysto w e r  
nęłrżnych Europy i ograniczy się 
tylko do obrad nad kwastyuini poU 
tyki, ogólno śwjatou ej, oraz ekjonu 
micznerni. kitóie interesują Amerykę. 
Ameryka stoi im zasadzie równości i 
wolności handlu, który jej zdaniem 
jedynie może przywrócić równowagę 
gospodarczą świata, Belgia w myśl 

88 traktatu wersalskiego, przyz 
uającegio decyzyę co- dto Górnego 
Śląska mocarswom sprzymierzonym 
i zapTZ*aźmioAy.m (Francyi, Anglii, 
Stanom Zjednoczonymi, 'Wiochom i 
Japonii), ograniczy się do obrad nad 
dinemi kwostya-mii, zgłoozonerui na p o 
rządek dzienny, zwłaszcza nad kwes- 
tya, trybunału lipskiego, odszkodowań 
wojennych i pom ocy dła Rosyi.

Eksperci- dla sprawy górnośląskiej 
odbyli w sobotę jeszcze jedno dodat' 
kowe pos-iedzenie, które jednak ogra 
nirzyio się do kwestyi formalnych.

TeiUips wyraża przekonanie, że ra
da najwyższa zadecyduje rozwiąza
nie kweslyi górnośląskiej po myśli 
Francyi, której zasadnicze stanowis 
ko nie uległo zmianie.

W  okregact nrztuiysłowyćh 
G. Slaska —  spokój.

Bytom. (PAT). Przed rozstrzygnię
ciem 5^>ławy Górnego Sląssca sytuacva 
na G. Śląsku przedstawia się w spo
sób następujący: w okręgach przemy
słowych panuje pozorny spokój. Tylko 
l  Dowiątach zachodnich i północnych, 
zwłaszcza z Oleskiego i Strzeleckiego 
oraz Kozielskiego nadchodzą wiado
mości o napadach band niemieckich 
na Polaków. Po ogłoszeniu w urzędach 
niemieckich nowych podatków, obawy 
rozstrzygnięcia sprawy Górnego Śląska 
na korzyść Polski zmniejszyły się zna
cznie. Nowe te projekty niemieckie 
wywołały wśfód ludności zaniepokoje
n i .

OsiloiM mzttpe koma ta. 
p i i i f r t m i i .

Bytowi. (PA T). Poiicyanci nie
mieccy chcieli zaaresztować na 
ulicy Bytomia Kury era Komisa- 
ryitu  plebiscytowego, wracającego 
Z Sosnowca. Zdcłał ou jednak schro
nić się w hotelu Lomnits. Poiicyanci 
chcieli wejść za nim do hotelu, je
dnakże straż ich nie puściła. Jeden 
z polieyantów zawezwał dwóch żołnie
rzy angielskich. Po wyjaśnieniu im, że 
poiicyanci postąpili bezprawnie, żołnie
rze oddaiiń się. dając znać o tem 
swojej władzy. Następnie przybył ko
misarz plebiscytowy dla zbadania spra
wy i musiał uznać, że postąpienie po
lieyantów lest bezprawne. Oświadczył 
przytem. ze są to angr żowani poli- 
cyanci. W  policyi znajduje się Znaczna 
część dawnych bojowców niemieckich.

Niemcy przygotowują się do 
zbrojnego wysiąpienia.

Bytom. (PAT). Przygotowania nie
mieckie dc zbrojnego wystąpienia 
stają się tak widoczne, że nawet 
pr>sa niemiecka nie może tego 
ukryć. Aby od tego odwrócić uwa
gę, pi asa niemiecka rozszei za kłam 
li we wieści o polskim przygoto
waniach zbrojnych.

Anglicy kupują knpalnie na 
Górnym Śląsko.

Bytom (?A T ) Angielscy wielcy 
przemysłowcy coraz częściej przy
jeżdżają na Górny Śląsk celem za
kupu wielkich przedsiębiorstw prze
mysłowych. Obecnie toczą się układy 
z generalną dyrekcyą hut Donners- 
marcku o zakupno kilku kopalń w Ryb
nika. —

Los pebiiietu Wirtha zawisły od 
sprawy górnośląskie].

Berlin (PAT Radio) Prasa niemiecka

ro7g'asza, że los gabinetu Wirtha za
wisł od rozwiązania sprawy Gór
nego Śląska. —  Jeżeli rozstrzygnięcie 
wypadnie na niekorzyść Niemiec, dzien
niki grożą, źe gabinet będzie musiał 
ustąpić mieisca gabinetowi prawicowe
mu łub nacjonalistycznemu.

 oOo-----

„Daily Expres“  o sojuszu 
ftoncusko-aiigieiskim.

Londyn (PAT). Agencya Hawasa 
donosi: „Daily £x?ress“ w artykule pod 
tytułem „Przyszłość Europy" poddeie 
krytyce szereg artykułów, jakie się uka
zały w prasie francuskiej, a które każą 
przypuszczać, że istnieje we Francyi 
tendeneya odłączenia się od sojuszu. 
Anglia —  twierdzi dziennik — szcze* 
rze pragnie utrzymania soiuszu angiel
sko-francu ikiego. Lloyd George udaje 
się na konferencyę Rady Najwyższej. 
Posiada on poparcie całej dtmokracyi 
kraiu, która pragnie sprawiedliwego 
rozwiązania sprawy górnośląskiej oraz 
utrzymania sojuszu angielsko-francu- 
skirgo w interesie ludzkości.

Trocki nie wygłosił *nowy 
przeciw Polsce

zdemobilizowana.
1 że przekonanie, że rząd sowietów wej

dzie w stosunki dyplomatyczne ze świa
tem, oraz, że dostanie zagranicą wiyssze 
pożyczki,

I m m  I s d z  e a p  g r a n i c ą
Berlin (PAT Radio). Z Kopenhagi do., 

noszą, że Lenin jeszcze przed 20 yierpflP 
wyjeżdża w podróż za granicę.

 oOo-----

Armia rosyjs&a
Warszawa (PAT). Jak donosi War

szawski; Gołos“ , współpracownik gazety 
.jNowyj Put‘, uzyska! wywiad z Troc
kim, który zaprzeczy! kategoryczn e, ja- 
kooy miał wygłaszać mowę przeciwko 
Polsce, Rumunji, Łotwie itp. Armia ro
syjska jest demobilizowana i jej liczebność 
jest trzy razy mniejszą, niż przed 8—9 
miesiącami. Trocki zaprzeczył również 
wiadomości, jakoby gromadzono wielkie 
siły rosyjskie na Kaukazie. W końcu 
Trocki zwrócił uwagę na faktyczną inter
wencję zbrojną ze strony j«ponji_

,]£rasln optymśsfi-
Berlin (PAT) Radio. Krassin wbrew 

groźnym wieściom z Rosji twierdzi z peł
nym entuzjazmem, że sowiety wejdą w 
stosunki handlowe z Europą, że otrzyma
ły Lzereg korzystnych ołert, że mają pod- 
doatatkiem pieniędzy, że w końcu kry- 
zys głodowy będzie zażegnany przy po
mocy obecnej komitetu rosyjskiego gło
dowego. i prywatnej pomocy ludów Eu
ropy, zorganizowanej przez bratnie zwią
zki komun styczne, Kiassin wyraża tak-

K m h a n  u min. Skirmunto.
Warszawa (PAT). Przedstawiciel Rofii 

w Warszawie p. Kairachan wczoraj złożył 
wilzyte ministrowi spraw zagrankanycŁ 
Skkmuntow;,

Ar^sztouame Polaków na 
Białorusi.

Wilno (PA.T). Z Mińóka donoszą, żc * 
rozkazu rewolucyjnej rady wojenne* 
Nr 40 ogłoszono na Białorusi stan wojen
ny. Od połowy lipca na terenie Białorusi 
podwoiły się aresztowania Polaków, w 
szczególności inteligencji, którą wywożą 
w gląt Rosji jako zakładników.

„ R e i c f o s w e h r a ”  i i i e m .  w  G d a ń s k u .
mianowicie 48o żołnierzy z Królewca. 
120 z Malborga,

Gdańsk (PAT). Wczoraj przy udzń 
kilku tysięcy robotników odbyło się i 
branie polityczne, na którem mówcy i 
żnych grup socjał:stvcznyeh omawi 
kwest-ję postępowania wobec senat 
Mówca komunistyczny Mau potwierd 
fakt sprowadzenia przez senat żolnier

Gdańsk (PAT), Na ulicach miasta roz
lepiono obwieszczenie senatu, zaprzecza
jące pogłoskom, jakoby senat sprowadził 
wojska niemiecire do Gdańska, na czas 
strajku. Wobec tego ,,Danziger Arbeiter 
Ztg“  zabiera ponownie głos w tej spra 
wie i stwCtrdza, że zaprzeczenie senatu 
jest fałszywe, gdyż senat faktycznie spro 
wadził 6Q0 żołnierzy Reichswehry z Prus.



Str. 2 .DONIEC KR'AK(XVtóKr* Nr 214,
niemieckich, Powzięta rezolucję, iąd ijąr 
oą natychmiastowego ustąpienia senatu 
i ra-zpsania wyborów na dzień 30 paźdz.,

Związek Ziemian przeciw 
spekulacyi zbożem, .

Warszawa (PAT). Jak donosi „Naród11 
rada nadzorciza związku ziemian na ze
braniu w dniu 28 lipea hr. jednogłośnie 
przyjęła uchwałę, potępiającą bezwzglę
dnie sprzedaż zboża handlarzom i speku
lantom, a wzywającą wszystkie zrzesze
nia zemskie do kierowania całego zboża 
produkowanego p-zez folwarki i przezna
czonego na sprzedaż, do organizacyj 1 
instytucyj, mających na celu bezpośred

nie zaopatrywanie spożywców. I)ta za-
spokojem a najważniejszych potrzeb rada 
nadzorcza związku ziemian wzywa wszy
stkich swoich członków, aby przynaj
mniej trzecią cześć przeznaczonej na 
sprzedaż ogólnej ilość zboża, - przodali 
i dostarczyli pized 15 listopada instytu
cjom. dającym bezwzględną gwarancję 
niespekulucjJ

Itanioa Wilniesierpnia
W ilno. (PAT.) Dnia 5 sierpnia wie

czorem odbyła się uroczystość 7'mej 
rocznicy 6-go sierpnia. Niezliczone 
tłumy przy dźwiękach orkiostry uda' 
ly się na plac Napoleona pod pałac 
Żeligowskiego Na balkon pałacu 
wyszedł redaktor Ludwik Chomuiski 
który scharakteryzował znaczenie 10- 
czojicy, odczytał treść depeszy skie
row anej do naczelnika państwa, któ
rą niezliczone tłumy przywitały z ra
dością i  enfuzyazmem. Depesza 
brzmi:

Naczelnik państwa. Belweder W ar
szawa.

Naczelniku! W  7m ą rocznicę prze
kroczenia przez Ciebie na czele pier
w szego oddziała tych granie, i jgŁii' 
cenią rękawicy wnogowi, Wilno 
składa Ci hołd i dziękczynienie, ja
ko temu. kltóry nigdy nie wątpiłeś w 
przyszłość Polski, tworząc armię, w y 
walczyłeś niepodległość Ojczyźnie, 
Synu ziemi wileńskiej, wiemy , żc o 
niej pamiętasz. Następnie przemawiał 
zasępca nieobecnego generała Żeli
gow skiego generał, Konarzewski. 
Niezliczone tłumy wznosząc okrzyki 
na cześć komendanta, udały się na 
plac Lukiński, gdzie oddano hołd po
ległym w  roku 63. D n a  6 go sierpria 
przy udziale licznych tłumów ludnoś 
ci odbyło się uroczyste nabożeństwo 
odprawione przez biskupa Bandu- 
skiego. Mowy wygłosili biskup Ban- 
durski i generał Konarzewski, po* ze” * 
odbyła się wspaniała defilada wojsko 
w a Popołudniu odbyły się zabawy Iu 
do we, wieczorem  przedstawienie w 
teatrze Lukińslrim i raut w pałacu g'e' 
nera la Żeligowskiego,

Nowa podróż terinfeana,
Rzym (PAT Radio). Amurfl*ui. wy - 

b'orając ;ię w nowa podróż yrofiy ą, za
biera ze sobą nadzwyczaj «lae ap.tra.ty 
radiotelgraficzme, JPóre umożliwią mu 
poroi .imienie się z całym świiretn. Chce 
on w ten sposób uniknąć odcięcia od 
reszty świata, jakiego doświadczył, bę
dąc w czasie ostatniej swej wyprawy 
przez kilka miesięcy uwięzionym wśród 
lodow.

— —0( JO " ■ ■

L o t  A t l a n t y k .
Horset (PAT Radio). Przygotowania 

do lotu przez Atlantyk ukończono. Lot 
odbędzie się z końcem sierpnia, prawdo
podobnie 25 b>* Rolę kontrolną i ase
kuracyjną będzie pełnić 38 statków ma
rynarki angielskiej! i amerykańskiej. 
Liczba ta ma być jednak jeszcze powię-

:ona. Listę zgłoszeń do lotu ostatecznie 
zamknięto. Przeważa typ dużych silnych 
statków powietrznych o znacznej poje
mności Brytyjskie ministerjum mary- 
nark. zarządziło regularne połączenie 
poszczególnych etapów telegrafem bez 
drutu. Rolę radiostacji będzie pełnił łań
cuch pięciu okrętów wojennych amery
kańskich. wyekwipowanych odpow edaio.

NADESŁANE-
» s _ a  S Blżutesie, przedm ioty anty- 

r a 8 -.zr.e, o b ra zy  oryg inalne 
i p ersk ie  dyw any kupuje i przyjm uje d o

komisowej sprredaźy
ftaksymiljan

R y n e k  g ł ó w n y  - 1.  j0 8 *

T A B L E T K I
do d o m o w e g o  w y r o b u  kefiru 
i s^ucznych wói mineralny-ch

A P T E K A R Z Y  “ M Ę S K I E G O  

4491 i K R O G U L E C K I E f i O

dostać można w a tekach, składach i drogueriach.
Znakomite,, ja k o  napój s t o ł o w y ,  

wody mineralne sztuczne:

„ G I E S S H U B L E R ”
„ B I L I Ń S K A ”

polecone przez krakowskie i lw ow 
skie T ow arzystw o lekarskie w yrabia :

K. R2ACA i CHMURSKI
w  K r a k o w i e

ul: św. GestrucSy 4 — Telefon 227.
UST nabycia
r# antałka* h 0 cgro&tee-yaeft.

P

grożąc w przeciwnym razie odmówieniem W y ja z d  d e p u t a c y i  m a ło p o is K ic h  
rządowi wszelkiego poparcia. \ ,

! ajentów pohryjnych.
Ze względu na to, że już z dniem 15 

bm. bezpieczeństwo we Lwowie i w 
Krakowie przechodzi w ręce policji pań- 

i stwowej, a do tej pc«y nie posiano wiem o 
i jasno kwestyi materyalnej agentów po- 
| lieyjnych w Małopolsce, przeto na cgól- 
f uem zebraniu agenci postanowili wysłać 
. do Warszawy deputacyę z odpowiednim 
’ memoryałem.
j Wedle ..przepisów przejściowych11 do 

ustawy o policyi państwowej z dnia 24 
lipea 1919 roku urzędnicy i niżsi funk- 

j cyonaryusze Lyrekcyi policyi we Lwowie 
| i Krakowie, którzy przyjęci zostaną do 

policyi państwowej, przechodzą w etat 
policyi państwowej i obowiązują ich pos
tanowienia tej ustawy.

Jednak stopnie służbowe członków 
korpusu agentów pobcymych nie odpo
wiadają w zupełności rangom i stopniom, 
przewidzianym w ustawie o policyi pań
stwowej. Toteż Stowarzyszenie państwo
wych agentów policyjnych Małopolski11 
postanowiło obecnie trzy żądania.

Mianowicie żąda aby od dnia 15 bm. 
uważać cały rok za czas przejściowy do 
uregulowania stosunku służbowego. Na
stępnie urzędników z tytułem inspekto
rów rejonowyen w XI do IX rangi żąda 
wcielenia do kategoryi wyższych fun- 
keyonaryuszy policyi państwowej z pła
cą odnośnej rangi i tytułem „urzędnika 
śledczego1,. Do kategoryi zaś niższych 
fiinkcyouary uszy żąda w cielenia pod 
urzędników z tytułem inspektorów rejo
nowych I i II klasy, jako starszych przo
downików wywiadowców z płacą star
szego przodownika, a podurzędników z 
tytuhm agentów policyjnych I klasy i 
sług państwowych! .tytułem agentów po
licyjnych II klasy jako przodownków 
wywiadowców z płacą przodowników.

Stowarzyszenie dopomina się takiego 
rotedz.ia.lu ze względu na lata służby i 
rutyny nabytej u nich w służbie policyj
nej, z których bardzo wielu sprawuje 
samodzielne funkeye kierowników rejo
nowych policyjnych w mieście. A  gdy 
się zważy , że ci funkeyon ary usze austry- 
ackiej policyi wojskowej, którzy przed 
dworna laty odrazu przeszli na etat po
licyi państwowej , dziś mają wyższe stop
nie, więc rutynowani agenci o wielolet
niej służbie obecnie przejęci na ten etat 
osiągnęliby daleko niższe od nich już 
piastowane, co byłoby naturalnie rażącą 
krzywdą.

Ponieważ do tej póry sprawa pozostaje 
zupełnie niejasna, o żadnych nominacy- 
ach z dniem 15 b. m. nie nie w;a lamo, 
jak również niewiadoinem jest kto i w 
jakim stopniu służbowym przechodzi do 
policyi państwowej, przeto do Warszawy 
wyjechała deputacya członków tego sto
warzyszenia, W skład której wchodzą ze 
Lwowa pp. Bartcl i Dębicki, a z Krako
wa pp. Herman i Recliuwicz.

O w i t e  b l e z e r .  
B t a l e n c l a r z y k :

fyryaka
W schód słońca: 5'38 
Z cnćd  słońca: 8)83 
D ługość dnia: 1.4'58

„BAGATSLA“
oraz balet.

7TF,
Poniedziałek:

„Ambasador Baryton 
Wtorek:

„Ambasador Baryton i Ona1' ęraz balet, 
środa;

„Ambasador Barj ton i Ona11 oraz balet. 
O P E R E T K A  W  N O W O Ś C IA C H .

Poniedziałek: „W róg kobiet11 poże
gnalny wieczór L Latajnei ■ Lawińskie- 
go.

Wtorek: ..Krysia Leśniczanka*
Środa- „Gejsza11.

Czwartek: „Dziewczę z Holandyi11 
Piątek: „Gejsza,1 
Sobota; „Dziewczę z Rolandyi1'

KAL AiłET W  „otifeCQZEtflUH
, ful. S ław kow ska 20),

Od l sierpnia zupełnie nowy progi am. 
Duet śpiewny w wykonaniu Konarskich, 
Szafrańska, znakomita śpiewaczka, oraz 
szereg pierwszorzędn. sił kabaretowych. 

Początek o gadzinie 1130.

Konkurs na sztukę dla dzieci. Zarząd 
okręgowy Polskiego Białego Krzyża we 
Lwowie (sekcja kulturalno-oświatowa) 
ogłasza;

Konkurs na utwór sceniczny dla dzie
ci do lat 14. Warunki: Utwór ma- wy
pełnić krótkie przedstawienie popołu
dniowe, powinien oznaczać się etyczną 
treścią i nie narzucać się banalną ten
dencją wychowawcza. Ubiegać się mogą 
pisarze polscy, dla których zagadnienie 
duszy dziecka iesl serdecznem umiłowa
niem.

<!.«: T. 25 000 MkTlI. 15.000 Mk, 
UL 10.000 Mk, z zastrzeżeniem prawa 
wystawienia wyróżniunych utworów. 
Zamknięcie konkursu nastąpi 1 stycznia 
1922 r. Sąd konkursowy stanowić ; prof. 
Lesław Jaworski, prezes P. B. K.: Dr
Stefam Kuczyński, sekretarz P. B. K.; 
reprezentanci kuratorium lwowskiego: 
pp. Bronisław Gebert i Mar ja Jaworska; 
p. Ludwik Czarnowski, dyr. Teatru m.; 
p. Dr Juljuaz Kleiner, prof. uniwersyt.

Utwory zaopatrzone w godło według 
przyjętej formy, winny być adresowa-

KaMy C z y t e l n i k  „Gońca 
KraKowsKiego" może zostać 

milionerem.

Bon szczęści? Nr. 28
Nazwisko i adres.

Ben tes należy wyciąć i prze* 
chować. Bony od Nr. 1 do 50 
uprawniają przesyłaiącegc (cą) 
do uzyskania jednego losu w pre- 
D" owem losowaniu 1 © m liŚ O ItÓ - 
W©Ss „ G o ń c a  Krakowskiego

ne do zarządu Okręgowego Polskiego 
Białego Krzyża we Lwowie, ul. Gsac— 
lińikich 1. 11, 3 p.

Krwawy napad. Na Jana Głowackiego 
robotnika fabryki Zieleniewskiego napad
ło wczoraj w Rząsce pod Krakowem kil
ku ludzi, którzy mu zadali siedem ran. 
na głowie. Ciężko poraniony Głowacki 
zgłosił się w Krakowie na pogotowie ra
tunkowe, gdzie mu udzielono pomocy. 
Jak się zdaje nie był to napad labunko- 
wy, ale motywem była zemsta. 

Nieszczęśliwe wypadki. Wczoraj o g, 
4 pop. zawezwano Pogotowie ratunko
we na ul Rakowicką, gdzie pewna ko
bieta wyskakując w biegu z tramwaju 
padła na bruk, przyezem doznała silne
go potłuczenia głowy i wstrząsu mózgu. 
W stanię groźnym odwieziono ją do t*zpi- 

0  godz. 10 i pół wieczorem p ogotow  
rai unit o we interweniowało na stacji 
Podgórze-Płaszów, gdzie Jakiś mężczy
zna, którego nazwiska nie siwierdzonó 
wypadł z pociągu, raniąc się iężko 
Bezprzytomiieg’0 odwieziono do szpitala.

ZE SPORTU.
Wacktr Cracovia 1 ; o.

Wczorajsze zawody zakończyły się 
wygraną gości wiedeńskich 1 : 0- Stosu
nek wygrany nie odpowiadał jednał sto
sunkowi sił obu drużyn. Wacker od roku 
ubiegłego, jeśli nie stracił, to w każdym 
razie nie poprawił po; i oma. s w j  gry. 
Goście chwilami wykazywali jak grać nii 
należy wracając do zamierzchłych form 
footballu. Również i gracze „Craeoyii*,, 
zapewne po wywczasach wakacyjnych 
nie oswojeni z widokiem piłki, ztwiedL 
pokładane nadzieje. Możnaby powie
dzieć, iż wczorajsze 'zawody były raczej 
treningiem, do mających się odbyć sze
regu zawordow z drużynami obcemi, ja- 
koteż o mistrzostwo.

O przebiegu gry niedużo można po
wiedzieć. Tempo, nadane z początku za
wodów przez „Óracoyię11, osłabło zbyt 
prędko, już po 15 minutach widać było 
znużenie u obu drużyn, I tak gra toczyła 
się ze zmiennem szczęściem p  zez cały 
czas. Jedyną bramkę dlp, gości strzelił 
środek napadu. W „Craeoyii, zawiódł 
napad, szczególniej oba skrzydła i jrawy 
łącznik. Sędziował p Seidmerj

-nr\o-

Z szerokiego iwtata.
Były rosyjski minister w' Karlsbadzie,

Sazoncw b. minister spraw w< wnętrz- 
nych w Rosyi. przybył do Karlsbadu w 
celu podjęcia kuraeyl Pobyt ministra 
Saizouowa w Karlsbadzie ma charakter 
czyste prywatny i nie stui w zwiąlzku 
z żadną misyą polityczną.

Einstein jedzie do Rosyi. Wedle donie
sień z Rewia., prof. Einstein zaproszony 
zosta1 przez komisarza Łunaezarsk iego 
do Rosyi. W kilku większych miastach 
Rosyi, będzie miał prof. Einstein odczy
ty o te ary,i względności.
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S e lm a  F .a g e r lo t  k a n d y d a t k ą  
do parlamentu w  Sztokholmie.
W jesieni odbędą się wybory do II-ć| 
Izby w Szwccyi. Kobiety przy tych wy
borach po raz pierwszy wykonywać 
będą czynne i bierne prawo wyborcze. 
Stronnictwo liberalne postawiło kandy
daturę znane: ooetki Selmy Lagerlof.

Szczęśliwy kraj_ W  Szwecji parlament 
tamiteiszy uchwalił zniesienie kary śmier
ci, motywując to nie względami humani
tarnymi lecz oszczędnością, W Szwecji 
bowiem przestępczość jest tak mała, że 
od szeregu lat kat ara razu nie miał spo
sobności do spełnienia swych fuukcyj — 
zatem utrzymywanie go okazało się zby
teczne.

Wpływ muzytlu na nerwy. Muzyka 
wpływa na nerwy zwłaszcza młodych 
dziewcząt, spędzających przy fortepianie 
po kilka godzin dziennie. Na 1000 ko
biet, które się zaczęły uczyć muzyki 
przed 12-tym rokiem życia, 600 choruje 
na nerwy, u kobiet zaiś niedotykających 
fortepianu, zaledwie jedna dziesiąta pod
lega chorobom nerwowym Stąd przyjęło 
się twierdzenie, że nie należy pozwalać 
na naukę muzyki przed 16-rym rokiem 
żyda,

.Hohenzollernowie procesują się mię
dzy sobą. Po samobójczej śmierci syna 
b. cesarza Wilhelma, koięeSi .hjaełnma, 
wziął jego starszy brat Eitel małego 
synaa Joachima na wychowanie i nie 
chciał go oddać matce. Doszło do proce
su, który rozegra! się przed sądem w 
Posidamie. Wyrokiem sądu przyzuanu 
małego ks Karola (takie imię nosi syn 
Joachima) matce, która otrzyma go w 
ciągu 4-ch tygodni, Ks. Eitel zustał ska
żany na poniesienie kosztów sąl>wych. 
Rzecz)’wiście coś się zepsuło w  pruskim 
królewskim domu.

Genjtisz rasy łacińskiej. W  Paryżu 
odbyło się w  tych dniach odsłonięcie 
pomnika' ku czci) Genju&sa rasy łaciń
skiej. Jeden z dzienników francuskich 
pisze,, że po raz pierwszy narody ła
cińskie całego ś-wiirta dają —  w  Pary
żu —  j rwny wyraz swojej wspólnej 
wiary. Genjusz łaciński —  jatezie Vem- 
tura Głarcia Calderon, syn b. prezyden
ta rep. Peru, dyplomata i dziennikarz, 
aą to słowa niezbyt jasne dla szerokie
go ogółu. Kiedy Holandja wzniosła 
pomnik rybakowi, który wynalazł spo
sób solenia śledzi, cały świat temu 
przykla snął. N im  nie mógł zakwestjo- 
nować ważności’ jaką dla rybackiego 
narodu posiada solony śledź. Trodniej 
jest dowieść, że c-ddawna w literatu
rze spotykana, gloryfikacja rasy ła
cińskiej, jest Słuszną i na czasie. Czy
taliśmy niezgrabne, drwiny, jakimi 
Niemcy, w  swoich pismach obsypują 
te podlejszą niepotrzebną, prawie dzi
ką rasę' która nie wynalazła prochu. 
Zaledwie raczyli jej przyznać, że 
‘wźmosła gmachy katedr, odkryła Ame 
rykę, wywalczyła wolność człowieka. 
Smurtnie.jszem jest,* że ludzie, w  któ
rych żyłach płnęłą czysita krew łaciń-

sili upadek swej rasy. Pisano książki 
zatytułowane: >,Na czent polega wyż
szość rasy ańglo-saksońskiej“ . A  jed
nak byli tacy, którzy nigdy nic wątpili.

—  Jesteś promienny rasą, żyiąćą en
tuzjazmem i radością... Twoja szlache
tna krew rozlewała się w  obronie sprać 
wńedMwości... Wszelki urok w  tobie—  
mówił Mfetra).

Pomnik ten —  jest akitem wiary; 
ekspiacją i celem pielgrzymki; lecz 
jest on także drogowskazem nadzieji 
łacińskich. W ojna dała Francji poznać 
świat, poczęty z ducha francuskiego. 
Gdy Francuz znajdzie się w  drogiej 
stolicy łacińskiej Buenos-Aires, odczu
wa on zdziwienie podobne do tego, 
jakie ogarniało starożytnego Greka, 
kiedy jako w ygnaniec, odMywa* wiel
kość Rzymu. Dziwną jest hisłorja mło
dych republik, powstałych w dziewię- 
tnastem stuleciu na ruinach państwa 
hiszpańskiego, śpiewających chórem 
Marsyljankę, naśladujących Wielka 
Rewolucję, przyjmujących Napoleoński 
Kodeks i biorących na własność Hu
g o ^  czy Augusta Comt«‘a. ,-Kra.j nasz 
—  powiedział jakiś humorysta portu
galski —  jest tłumaczeniem z francu
skiego14. Lecz dziewiętnaście republik 
amerykańskich nie zadowoliło się tłu
maczeniem. Pragnęły one rozszerzyć 
,wielkie dziedzictwo: kastylijska wytr
wałość, włoski i portugalski liryzm, 
doskonałą, formę i umiar Francuski. 
Pragnęły one stworzyć z dawnych 
składników nową całość. Fie wiem, 
czy już dzisiaj zn;d:z\y ią, lecz wiem, 
że będą w przyszłości- tak jak byiy w 
przeszłości — dowo 5zi tego ostatnia 
w7ojna —  przybytkem kultury francu
skiej i odbiciem Paryża.

Fieroszy świaiuwy kongres
(1) Po raz pierwszy po pólwieko- 

wem swem istnieniu -.Towarzystwo 
tcozofii(-zne‘4 odbywa obrcnra światowy 
kougrco w Paryżu. Kongros ten ścią
gnął do stolicy Francji około 1.0(10 
delegatów., reprezentujących z górą 
pięćdziesiąt tysięcy teozofów, rozpró
szonych po całym święcie. Przybyły 
filary ruchu teozofićznego z Afryki, z 
\meryki, nawet z kraju Birmanów.

Pomimo szalonych kanikuł arnych 
upadów, z uśmiechem na ustach, bez 
śladu niecierpliwości czy Zmęczenia 
przetrzymam oni pierwsze trzy godziny 
trwające zebranie. Obradom przewod
niczyła siwowłosa- blada dostojna 
prezydentka toozofów- pani Anna Be- 
sant. Surowa ta teozofka liczy lat 74, 
a długie jej życie jest tak ciekawe, jak 
najbardziej poszukiwany na n  nk-i 
księgarskim snnzaicyjny romans. Życie 
jej zaczęło się cichym osobistym dra
matem: Licząc 26 lat pani Besant, po
ślubiona pastorowi anglikańskiemu,

ska — jak Peladan, czy -ergi — gło
wi atka dwojgfc dzieci, musi wybierać 
pomiędzy ogniskiem rodziimem a wy
rzeczeniem się ideału, który pozostaje 
w sprzeczności \  wiarą jej przodków. 
Nie waha się ani cnwili. Dobrowoime 
łamie właśnie szczęście- aby pójść za 
głosem sumienia. I oto rzuca się w  wir 
pracy społecznej, entuzjazmuje się dla 
sprawy wolnych indji, której będzie 
służyć riiesfcrodzenia przez cafe życie 
z narażeniem własnej wolności. -Staje 
się równocześnie wyznawczynią dok
tryny, wówczas zupełnie nowej, teo
zofji i niebawem staje się najwyższą 
kapłanką, tego nowego kultu.

Na wszystkich ludzi, którzy zbliżają 
się do niej, wywiera jakiś niewypowie
dziany urok- przyciąga, ich ku -sobie, 
w sposób niemal nadprzyrodzony. 
W szyscy zagorzali teozofowie -utrzy
mują, że kobieta ta obdarżbna jest ja
kąś wyższą siłą, właściwą tylko ..Wiel
kim Wtajemniczonym41. Bezsprzecznie 
posiada ona mjzedziwny dar pr/.eko- 
lAjtanda drogich. Każde jej słowo 
brzmi dziwną siła,, mimo iż wypowia 
da je cichym, jakby dalekim jakimś 
głosem.

Zapytana przez współpracownika 
■.Journalą44 o definicję teozOfjt? oani 
Besant dała następującą odpowiedź:

„Jest to doktryna yiowszechnego 
braterstwa, stowarzyszenie światowe, 
„święty związek44. Teozofja ma na ce
lu moralne ulepszenie ludzkie' istoty 
przez rozwinięcie ducha abnegacji.

W yznawcy wszystkich religji- ludzie 
wszystkich ras, mogą przystąpić do 
teozofji, nie wypierając się swych od
rębnych wyznań. Teozo*ja bowiem ma 
za podstawę elementy, właściwe wszy
stkim wierzeniom: kult Boga i dobroć44.

Pani Besant wygłasza te poważne 
zaśadv bez emfazy, bez egzaltacji, wró
żąc przytem bardzo doniosłe wyniki 
obecnemu kongresowi paryskiemu. 
-Jest to dziwny zbieg okoliczności —  

mówi ona —  iż kongres ten odbywa 
się w tym samym czasie, gdy moje 
serce Iriondki drży na samą myśl, iż 
mała moja ojczyzna zbliża się do kre
su męczeństwa. Może zobaczym y nie
bawem jutrzenkę pokoju pomiędzy 
Anglją a Irlandią. Układy toczące się 
obecnie uprawniają do laclzieji, która 
wczoraj jeszcze mogła zdawać się- chi
merą....**

T apostolskie oczy wielkiej teozofki 
lśnią jakimś nieziemskim blaskiem, 
gdy wypowiada słowa: .-Jeżeli nadzie
ja ta nie zawiedzie, cóż za wspaniała 
lekcja teozofji praktycznej!44

uroczystości w RpIoH
Stolica Belgji obchodziła w tych 

dniach dwie wielkie uroczystości, k tó
re obchodzono jako święta narodowe. 
Po pierwsze rocznica niepodległości, 
obohodzonaod dawna w Belgji- stała

się po wypędzeniu Niemców w ISIS r. 
praw-dziwem świętem n«rodowem.

Od rana salwy armatni* witały dzień 
historyczmy, a na placu „Cmąuaate- 
naiirc44 gdzie król Leopold II wzniósł 
wspaniały łuk tryumfalny na pamiątkę 
50-lecia Belgji- zaczęły lic zbierać tłu
my. O godzinie tO-ej odbyło się tam 
w obecności króla i licznej świty de
korowanie 870C obywateli, którzy de
filowali następnie przed lożą królew
ską.

Inna pa.u-jot.yczna manifestacja od
była się w centrom miasta, gdzie ucz
czono pamięć wielkieso bunmsitrza 
Brukseli Anspaelra. Obecny burmistrz 
Max. który zyskał nadzwyczajną po
pularność mężnern postępowaniem 
podczas okupacji, podeim owił w- sta
rożytnej sali gotyckiej ratusza rodzinę 
Anspacha. Już od południa zaczęły się 
zbierać grupy publiczności, aby oglą
dać orszak królewski mający się udać 
dó wspaniałej kolegja-ty ŚŚ. Michała I 
Gud nli na uroczyste -.Tc Demn:t. Licz
nie rozstąwidne piesze i konne poste
runki nolicwinc utrz\mvwałv porzą
dek.

Od godziny wpół do drugiej zaczę
ły zajżdżać przed katedro będącą jed 
nym •/ najpiękniejszych pomników ar
chitektury NV wieku, samochody mi
nistrów, ciała dyplomatycznego i naj
wyższych dygnitarzy królćsfoa. .hzpa- 
lev wojska ' odgradzał główną nawę- 
ą k+órej zajęły miejsca liefne korpo
racje. senat i izba nosoLka. Na lewe 
od i-Paiza wzniesiono tron królewski, 
tuż obok zajęli m.iejsog. imbasadoM)- 
wie i posłowie zagraniczni. Naprze
ciwko zasiedli min. slumr z r>. Carton 
de Wiart na czele, lnu mistrz Max- oraz 
prezes Izby poselskiej i senatu ' naj
wyżsi urzędnicy magistra tury sądowćj 
w purpurowych togach.

Przy dźwiękach trąb król w towarzH 
slwic kiólow ej, nastency tronu i księż
niczki Marii zośfał wprowadzony- 
przez duchowieństv/o do wnętrza koś
cioła, skłoniwszy się przed ołtarz im, 
uprzejmym gestem powitał ministrów 
oraz ciało dyplomatyczne, poezem o- 
boje królestwo zajęli miejsca na tro
nie. Po. wysłuchaniu -.Te Derun44 krół 
wraz ze świtą w powrozach prży kon
nej eskorcie, odjechał wśród gorących 
ąklamacji do pałacu.

Tymczasem .ambasadorowie i posło
wie składał- w kościele życzenia mi 
nistrom belgijskim. Przedstawiciel rzą 
du niemieckiego wystąpił ha tej uro- 
ezr-stosei z żelaznym krzyżem woien- 
nym(!). uwydatniali tym szczegółem, 
że Niemcy, jeżeli swe może czegoś i na
uczyli- to w każdym rarae ze swej prze
szłości military stycznej niczego nie 
zapomnieli.

I n i w  nowotm i t a l i i .
Organizm człowieka jest w zasa
dzie nieśmiertelny. — Starość to 
choroba tylkc., na którą nauka szu

ka lekarstwa.
Naukowo stwierdzono, że przeciętna 

długość życia ludzkiego obraca się w 
granicach 50 lat. Cyfra siuietnich lu
dzi, autentycznie stwierdzonych, jest 
minimalna i prawie nigdy wiek ludzki 
nie sięga poza 100 lat życia.

Badania jednak nad naturą ludzką 
dochodzą do coraz ciekawszych od
kryć, a świeże Rezultaty, uzyskane w 
instytucie Rockefellera, stwierdzają, że 
wedle szczegółowych badań, tkanka, 
która tworzy nasze ciało, jest nieśmier
telna, czyi- że teoretycznie i linia na- 
sfego życia mogłaby się ciągnąć w nie
skończoność.

Pierwszą idee tych pc zukiwań nau
kowych powziął sławny fizyolog Loeb, 
który eksperymentu]ąc w kierunku za
płodnienia iaiek żaby, zdołać stworzyć

żyjące okazy z jajeK, które nie zostały 
zapłodnione.

To doprowadziło do studvów komó
rek tkanki żabiej, przyczem Loeb owi 
udało się utrzymać przy życiu części 
tkanki, wydobyte z żyjącego stworze
nia.

Wkrótce potem uczony dr. Lewis 
z Baltimore zrobił odkrycie, że tkanie- 
i komórki jajka kurzego mogą być 
pielęgnowane poza organizmem żyją
cym, metodą Ringera np.

Tę kwestyę życia tkanki organizmu 
ustalił świeżo uczony francuski dr. Ca ■ 
rei, eksperymentując na fragmentach 
serca z naczyniami kmionośne-mi eir- 
brionu kurzego, mającego ośm dni ży
cia. Po kilku miesiącach naukowo 
stwierdzone, że część tkanki tej two
rząca fragment serca kurzego, żyła je
szcze po 104 dniach od wycięcia lej 
z organizmu. Przytem podczas całego 
okresu życia kultura ta rozwijała się 
silnie i rosła Co 48 godzin dzielono 
ją nt. cztery części, zauurzi.no w rog
ożynie Ringera, poczem każdą część

ustawiono na płytce szklanej, utrzymy
wano w temperaturze około 39° C. 
Całość kultury składa się z równych 
częśc z plazmy kurzej (wyciąg krwi 
dorosłej kury) i ekstraktu płynnego 
kurzego embrionu. Okazało się przy
tem, że kultura tkanki pewnego orga 
nizmu może żyć znacznie dłużej, jak 
samo stworzenie i to w zakresie nie
skończonym* Ustalono więc, źe żywot
ność tkanki badanej i szczególnie zdol
ność jej rozrostu jest równie żywa 
i gwałtów aa po pięciu latach, jak i pó
źniej.

Z tego wszystkiego wynika, że tkanki 
Organizmu, z których my się składamy, 
są, praktycznie mówiąc, nieśmiertelne.

Zatem starość, ta dekadeneya życia 
ludzk-ego, nie jest niczem innem, jak 
tylko pewnego rodzaju chorobą.

Gdy komórki, tkanki naszego orga- 
n mu ulegają zmianie, osłabiają się, 
ulegają sklerozie, ^zwapnieniu, jak u 
starców, to nie jest to przyczyna. lecz 
rezultat starości.

A  jakaż jest przycina tych przy

krych skutków? Być może poprostu, 
że w naszem ciele każda część orga
nizmu 2ależy od organizacvi i kooray ■ 
nacyi całości. Gdy jedna część, jedno 
kółko maszyny się osłabi, caL maszy- 
ne.ya staje i przestaje działać. Gdy 
jednak przeszkodzi się temu upadko
wi, temu załamywaniu się każdej od
rębnej części organizmu ciała ludzkie
go, będziemy w stanie być wiecznie 
młodzi i pełni sił. Dlatego teoretycznie 
nieśmiertelność ludzka jest dz>ś uważa
na za możliwą. Praktycznie stanie się 
to w chwili, gdy celowa, uczona hy- 
giena zdoła utrzymać nietkniętą równo
wagę i funkeye indywidualne każdego 
z naszych organów.

W  tym dniu wiedza o człowieku o- 
siągnie szalony tryumf: ludzkość bę
dzie żyła tak długo, jak długo zechce.

Ałe czy to tędzie szczęście ludzko
ści: Czy nie trzeba będzie wówczas
zwiększyć ilość wojen, aby przeszko
dzić przeludnieniu z,e.mi ?

— — oQ O '1 • ■ ■
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niowe w różnym gatunRtt i w różnych grubościacn.

Do nabycia prsy w2el&im wyborze
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faiirfowme, waconowo
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  i T z k i c h  z  n a t y c h 

m i a s t o w a  d o s t a w a  w p r o s t  z  f a b r y k i .

„ P E h E D E “
B i u r o  p r z e m y s t u  d r z i w n e g o  

S n i y n i e r  J u l i u s z  H o l l e n d e r
BROKÓW, Biuro ul. Wielopole 22, SKŁADY ul. Szpitalna 7.
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Gimnazjum koećuk. w Kraśnsku poszukuje

N A U C Z Y C I E L I
1) nauk przyrodniczych wraz z fizyką i chemią,
2) bistorji i geografji, 3) gimnastyki i śpiewu.
Wynagrodzenie jest w gimnazjach państwowych 
plus dziesięcioprocentowy dodatek. Zgłoszenia nad
syłać: Gimnazjum p. Kraśnik, Lubelskie.

4922

Torby szkolne
w  najlepszym gatunku 
poleca V i  łownie firma

U p p e r  i  S k a
w Krakowie, Skawiński, 11 

Wysyła się tsk.e poczta
• ~"ą: SfjjĘ tir-

OBRABIARKI
wszelkiego

l d z a i u ,

jak: t o k a r n i e ,  w i e r t a R , f r e ? e r k i ,  
h e b l a r k i ,  s h a p i n g i ,  s z l i f i e r k i ,  
p r z e c i n a r k i  i t .  a .

H A D Y N Y
dc obróbki blachy,

ja k : n o ż y c e  o k r ą g ł e  i p ł a s k i e ,  
w y c i n a r k i ,  i t ł o c z n i e  ( ś z t a n -  
t e )  i t .  d .

M _ n s z v ^ ^
do obróbki

drzew*
d ia :  s t o l a r ń  f a b r y k  m e b l i ,  t a r t a 

k ó w  i w a r s z t a t ó w  o k r ę t .
S p e c y a l n o ś ć  : 4807
Kompletne unąd^erjla  fabryczne.

Własny wyrób. Ceny Konkurencyjno.

Werkzeufl- u. MaschinenpeseilbClian to. b. H.
kari Jctzb&cLer

W ie c S e A  X V I . ,  f t u b e r g a s s o  N r .  3
Nr telefonu 945!7 li 1STS .

A d r e s  t e j o g r a f i w i ^ :  f> C H N £ L L S T A H L

P R O Ś M Y  N A S  O D W l E D Z i Ć  
P O D C Z A S  J A R M A R K I )  W I E  
£ E F S A I E G Q  ( W i e n e r - m e s s e )

H 1 Y J J E  I  U Ż Y W A N E

Muszyny do obrabiani? drzewa 
Maszyny do obrabiania blachy 
Narzędzia d o  obrabiania żelaza 4801 

I drzewa.
Wielki zasób towarów Wysyłka szybka ze składu 

w Wiech.iu.

„ P R A M A C T
W iedeń il, Obere Augartens rasse 5 6 . Telefon 46147. |

M i i i u i i w a u n i i a n i i i z i i i H M c i i i n i M M i n zM k
g R « m s c f t e i « 1 o w s k i e  ■
• N S i n a  do sa k ó w  i tartaków,
■ taśs.iow- i tarciowe (do cyrkularkl)
■ Rozmaite siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
a pilniki do ostrzenia pic, pierwszorzędne silił Jerki do 
jj pił, ol wiarkl, smarownice do wazeliny, obclnaczc,
■ świdry do gw intów  I kute gwoździe.

| Wszelkie n a ra d zi a do przemysłu drzewnego
■ stale na składzie.

B fR O  &  O N P . ,  W .G d e ń  [ . ,
g l  cbenbergya...e  6. 474?

Aores telegr. BltosSge.2 Tele-on 563 i 11E25

Zawiadam iam y
że zasiępstxo wszelkich 
towauvw na Nałcpolske

powierzyr J j r n i - H  Łódzki w  todzi

t i r m i e  „ R Q B U R “
Domu łiandlawo-komisoweoo Dr. Stanisława -Stola rzew icza

Kraków, ul. Karme icka 43 i. p.

Próbki I cenniki naósyłsm y w edług tadania.

PoszuKuje się uczciwej

dobrze p tu jć p j służącąi
za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia osobiste 
do Redp&ęji „Gońca Krasowskiego” , dunajew- 

skiego 7. od 12 — l w  południe.

POSZUKIWANI: SAMODZIELNY
B U C H A L T E R - B I L A N S 1S T A

1 STEhOGRAFISTKA m
pisząca na maszynce. Zgłoszenia z podaniem od* 
pisów świadectw ped „PRiLMTSŁ DRZEWNY II" 
do Biorą ogłoszeń „RUCH”  Kraków, bz.zepańsKa 9.

a m  m i khedytowy
ODt2i AC. W KROSNA :

z a ł a t w i a  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  b a n k o w e

r g a m i r  ck m b - h k  m  m  « « «  t * m m m m , u  w w m m  l w i

ZWIĄZKOWE TOWARZYSTW O HANDLOWE SPÓŁKA Z OGR. O D P O W J
we Lwowie ODDZłAŁ w DROHOBYCZU otwórkył dn. 1 sierpnie fc.r. 0  
EKSPOZYTUKĘ z magazynami ł składami w Borysławiu przy ul. Pansniej ||
i pojącą w sze lk a  materiały Pudowi., żelazo, stare żalazo, zboże i mąkę. |
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